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Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 27. marca. 

Wiadomość, że Anglia wrecz — nie 
czekając na r: zstrzygnięcie co do pa- 
su neutralnego na granicy grecko-tu- 
reckiej — gotowa wziąć udział w blo- 
kadzie portu Volo, nie jest jeszcze 
całkiem pewną. Rzeczy jednak nie 
stoją tak żle, iżby dla tej blokady 
miał nastąpiń rozłam w koncercie eu- 
ropejskim. Volo, to jeszcze nie całe 
wybrzeże Grecyi, i sprawa blokady 
Vola jest tylko bardzo drobnym znze- 
gółem w kompleksie spraw, któremi 
mocarstwa się zajmują, Daily News 
zapewnia, że blokada Vola bardzo 
mało dotknęlaby Grecyę, gdyż port 
ten już wszystko uczynił, co było 
potrzeba dla wysyłki wojsk greckich. 
Mimo to blokady Vola mocarstwa nie 
wyłączyły ze swego programu, i gdy- 
by Anglia właśnie w blokadzie tego 
ortu uczestniczyć nie chciała, obejmą 
Dókadę jego inne mocarstwa. W ogó- 
le tak jak blokadę wybrzeży Krety, 
tak i blokadę wybrzeży greckich roz- 
biorą mocarstwa pomiędzy siebie i dla 
Anglików dosyć miejsca tam się znaj- 
dzie. Wybrzeża Grecyi są rozległe, a 
port Pireus jest ważniejszy Od wszy- 
stkich innych greckich — a przeciw, 
blokadzie tego portu Aten gabinet 
angielski nie remonstrował, i jak pál: 
urzędowo z Wiednia zapewniają, blo- 
kada Pireusu faktycznie nastąpi, jeżeli 
Grecya nie zaniecha swego oporu wo- 
bec Europy. 

Wychodzący w Paryżu organ ro- 
syjskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Nord wyrażnie kończy swój 
pogląd na położenie temi słowy: „Ma- 
my powód sądzić i spodziewać się, że 
rząd grecki rychło zmieni swoje upar- 
te postępowanie." 

odniesiony przez Fremdenblatt te- 
legram berliński zapewnia, że jakkol- 
wiek może przedwcześnie zapowiadano 
blokadę Grecyi ~na początek przyszłe- 
go tygodnia, wszelako od chwili wy- 
„zdrowienia Salisburęgo znowu się spo- 
tęgowały widoki utrzymania koncertu 
europejskiego, które się naturalnie w 
blokadzie Grecyi odbić muszą. Salisbu- 
ry na nowo objął osobiście ster spraw 
i odtąd umilkly prądy grekofilskie w 
„grp angielskim; i jakkolwiek 
orta odrzuoiła angielski projekt 
utworzenia pasu neutralnego, nia spo- 
woduje to Anglii do odstrychnięcia się 
od wspólnego postępowania mocarstw. 
Zrozumiano też w Anglii, że Turcya, 
która wojska swoje na granicy tessa]- 
skiej w rygorze trzyma i w ogóle cał- 
kiem należycie postępuje, wielkąby so-. 


ZAKŁADKA. 


OBRAZEK 
Wandy Grot-Bęczkowskiej. 


(Dokończenie,) 


— Oho! — szepnął Łaski do ucha 
sąsiada. — Panna Bronisława bierze 
Narbuta na uczonuść. 

Po herbacie rozpoczęto tańce. W 

ierwszą parę poszedł Żelicki z pauną 
if więk : 

Henryk usunął się ku oknu, przy- 
patrując się tylko tańczącym. 

Panna Bronisława w stroju balo- 
wym i w oświetleniu lamp wydała mu; 
się skończenie czarującą. 

— Znać zaraz — pomyślał — że 
ma upodobanie estetyczne, tak korzy-; 
stnie jej strój wyróżnia się od innych. 
Jak on na nią patrzy — szeptał, 
gniewnie, ścigając wzrokiem roztań- 
czoną parę. — Widzę, że należało u- 
czyć się tańców. Nie ubyłoby mi mo- | 
ich wiadomości naukowych, a przy-. 
najmniej miałbym równe prawa cho- 
ciażby z tym Zelickim. Ręczę, że nie 
dalej niż wczorej tak samo się uśmie- 
chał i nachylał ku innej. Ja tego już- 
bym nie potrafił. 

Kręcił się na miejscu, ażeby chwy. 
taó wyraz twarzy panny Czyżówny i 
zdawało mu się, że ilekroć wzrok ich 
się spotkał, oczy jej promieniały, a 
lica oblewał rumieniec. On również czuł 
wtedy, że mu krew uderza do głowy 
i dziwił się sam sobie. 

Skończywszy taniec, panna Bronis- 
ława, wachlując się, podeszła dla ochło- 
dy ku otwartemu oknu. 

— zy uważa pan — przemówiła 


e 


> 


Na wiosnę! 


bie szkodę zadała, przyjmując ów pro- 
jekt angielski, Gabinet berliński trzy: 
ma się swego zdania, że blokada por- 
tów greckich jedynym jest środkiem, 
aby Grecyę zmusić do posłuchu i że 
wprowadzenie w życie blokady zmieni 
naprężoną sytuacyę na granicy grecko- 
tureckiej. TA nie wyszlą wojska 
swego do Krety, bo nie myślą czynić 
zdobyczy dla kogoś obcego, a żadnego 
interesu własnego nie mają w tam- 
tych stronach; w koncercie europej 
skim wytrwają atoli i dlatego pozosta- 
wią nadal swój okręt wojenny na wo- 
dach kreteńskich. 

Niemcy widocznie postępują dzisiaj 
ręka w rękę z Rosyą, czego dowodem 
artykuł wysoce półurzędowych Petersh. 
Wiedąmosii z okazyi obchodu stulet 
niej rocznicy urodzin Wilhelma I. 
Artykul rozwodzi się nad „wysokiem 
zadaniem kulturnem, jakie sobie Niem- 
cy postawiły*, ijako „Niemcy wszcze- 
ply całkiem nowy czynnik w życie 
aństw europejskich. Czynnik ten jest 
Azielótn pokoju, któremu Niemcy trwal- 
szych podstaw użyczyły, drobne pań- 
stwa w silną zespalając całość. Dzisiaj 
są Niemcy potężne, ale pod światłym 
i starannym przewodem cesarza, który 
także przyszłe ogarnia wypadki, uży 
waja siły swojej na pomyślność własną 
i całej Europy. Jak Niemcy świadome 
siebie spokojnie powitały zbliżenie się 
rosyjsko francuskie, taksamo godzi się, 
aby Rosya z całą szczerością pogląda- 
ła na potęgę Niemiec i radość Niemiec 
podzielała. Rosya i Francya są dzisiaj 
tak potężne, że dzisiejszy blask Nie- 
miec nie przyćmiewa ich, tylko jesz- 
cze silniej ogólną solidarność 
Rosyi i Francyi z Niemcami 
uwydatnia, 

Rzecz niezawodna, że artykuł ten 
zrozumiano w Londynie, i że, jak dzi- 
siaj słychać, konferencye Salisbury'ego 
z ministrem francuskim pomyślnie po- 
szły, a że nawet już się mocarstwa 
porozumiały co do blokady portów 
greckich. 

Co do blokady Krety snać tylko 
eskadra austryacka spełnia swoje za- 
dania, erczo-już dwakroć, jak wiado- 
mo, dała dowody. To też powstańcy, 
mszcząc się, gotają się do uderzenia 
na Kissamo, a więc na punkt poru- 
czony opiece eskadry austryackiej, po 
mimo przestrogi admirałów. Podczas 
szturmn powstańców na Malaxa, okrę- 
ty mocarstw bardzo późno wdały -się 
w sprawę, spędzając szrapnelami swe- 
mi (kule pękające w powietrzu nad 
nieprzyjacielem) powstańców. Pomię- 
dzy Kuropejczykami w Kanei panuje 
skąd wielkie oburzenie, bo admirało 
wie wcześniej biorąc się do rzeczy, 
byliby rozlewowi krwi przeszkodzili. | 


do zapatrzonago w nią, ale milczące- 
go Henryka — jak fantastycznie o- 
świeca księżyc ulicę ? 

Wychyliła się z okna, wskazując 
ruchem głowy wspaniałą tarczę sate- 
lity, a na jej białe czoło i jasne kę- 
dziory, na kształtne uszko i odsłonio- 
ną lekko szyję Henryk patrzył odu- 
rzony. Usta mu drżały pragnieniem 
pocałunku. 

W tem panna Bronisława odwróci- 
ła się nagle i rzuciła mu krótkie, ale 
głębokie spojrzenie, tak wymowne, że 
od tego wieczoru salon Loreckich eo: 
raz częściej oglądał Henryka. 


* * 


* 


Zdaleka już, na przechadzce, ob-' 
darzony, bystrym wzrokiem Henryk 
poznał Zelickiego i podążył ku niemu. 

— (o się z tobą dzieje? Od kilku 
dni cię nie widziałem. Cóżeś taki nie 


swój (5 ET 
Żelicki zmarszczył się, uderzył laską | nieśmiałości 


w piasek ścieżki i rzekł: 
— Oswiadczyłem się pannie Uzy- | 
żównie. 


— I cóż? 
— O0dmówiła mi... 
— Tak?.. — wymówił przeciągle, 


Henryk, odetchnąwszy całą piersią i z, 
obawy, czy go głos nie zdradza, do-; 
rzucił: 

— Žal mi cię. Brunonie. Za prędki 
jesteś... Po cóż było narażać Się na 
odmowę? Panna Bronisława nie upo-, 


ważniła cię chyba... „| 

— Panga Bronisława okazywała mi 
prawie pówny... 

— To jeszcze nie miłość — zauwa. | 
mość towarzyska, 

— Nie sprzeczaj się ze mną, bo się| 
miałem powody domyślać się wzajem- 
ności. 


tyle wyjątkowej życzliwości, że byłem | 
żył kwaśno Henryk, — Zwykła uprzej- 
nie wiele znasz na tem. Wierzaj mi, 
li 
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Pozwolono jednak tureckim okrętom 
wojennym wysadzać wojsko na ląd. 
Położenie admirałów jest też fatal- 
ne. Poruczono im władzę wykonawozą, 
i dlatego wydali proklamacys w spra- 
wie autonomii i blokądy Krety, ale 
mają ciągłe zatargi z własnymi kon- 
zulami. Admirałowie działają wedle 
instrukcyj, które nie od swoich mini- 
strów spraw zagranicznych, jak kon- 
zulowie, ale od ministrów marynarki 
otrzymują. Gdy chodzi o tłumaczenie 
dokumentów, rokowania z władzami 
tureckiemi i powstańcami i b. p. admi- 
rałowie zasięgają rad swoich konzu- 
lów, przyczem ciągle do różnie, a na- 
wet do starć przychodzi. Admirał tele- 
grafuje wtedy do ministra marynarki, 
a konzul do ministra spraw zagr.; mi- 
nistrowie spraw zagranicznych komu- 
nikują się telegrafem, i dopiero wtedy 
minister marynarki posyła instrukcyę 
admirałowi. Ztąd mijają dnie i tygo- 
dnie, i sprawy się przewlekają, jak to 
się dobitnie wykazało na dziwnie opó- 
źnionem ogłoszeniu proklamacyj co do 


Zaburzenia wyborcze. 


Borszczów d. 26. marca. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Korespondent „Diła* dwukrotnie 
już opisywał przebieg wyborów posła 
z V. 1 IV. kuryi w Borszczowie, ale 
w opisach tych nie ma niestety ani 
iskierki prawdy. W opisie wyboru po- 
sła z V. kuryi upojony widocznie nie- 
spodziewanem zwycięstwem dra Jaro- 
siewicza nad naszym kandydatem p. 
Krynickim, szanowny korespondent 
popada w sprzeczność ze sobą, bo po- 
wiada w jednem miejscu, że po ogło- 
szeniu wyniku wyboru Polacy uciekali, 
aż się błoto rozskakiwało w innem 
zaś miejscu tej samej korespondenayi 
powiada, żę Polacy wiele przyczyai!: 
się do wyboru dra Jarosiewicza. Sko- 
ro więc Polacy przyczynili się do te- 
go wyboru, nie mieli potrzeby ucie- 
kać i w samej rzeczy nie uciekali na- 
wat i wtedy, gdy tłum Rusinów wy- 
krzykiwał przed mieszkaniem dra Ja- 
rosiewicza „na pohybel Lacham i ży- 
dam‘. 

Że dra Jarosiewicza wybrano tu- 
taj posłem, przyczynili się w części 
rzeczywiście Polacy, ale tylko ei, któ- 
rzy wbrew Życzeniu większości wy- 
borców nuszych i sąsiednich powia- 
tów forsowali koniecznie p. Krynie- 
kiego a wszelkie przedstawienia, że o 


Henryk żachnął się oburzony i 
rzekł z niebywałą u niego ironią: 

— Rozumiem. Dawała ci piastować 
na balach wachlarz, rękawiczki i chu- 
steczkę do nosa. 

elicki zmarszczył się surowo. 

— Nie żartuj, bom jeszcze nie prze- 
bolał! Mówiono mi wprawdzie, że ty 
się o nią starasz i będziesz mile przy- 


znam. I dlatego właśnie, że nie wie- 
rzę, powiem ci, że to kokietka bez 
serca i basta. Bądź zdrów! 

— QOszalał doprawdy ! — pomyślał 
po odejściu przyjaciela. — Wybaczę 
mu, bo to przecież z mojej winy... 
A to niedołęga i tchórz ze mnie. Ona 
mnie kocha, czeka, odrzuca innych, a 
ja się namyślem, waham, rozważam, 
cierpię sam i jej, jej zadaję cierpie- 
nia! Tak się nie godzi... Na klęczkach 
|chyba przepraszać ją będę... Cóżby się 
|ze mną stalo, gdyby skutkiem mojej 
i niezręczności Bruno 
został przyjęty? Na Boga! Idę zaraz! 
Co mi tam, że to nie godzina przy- 
jęć, skoro o szczęście chodzi! Ona, al- 


bo żadna... Drugiej takiej nie znajdę... 


To mój ucieleśniony ideał.. Mnie się 

wciąż zdaje, żem ją już niegdyś wi- 

ział, takem ją wyśnił w moich ma- 

rzeniach... Tak, idę zaraz... nie, pojadę, 

bo stąd na Hożą spory kawałek drogi. 
X x 


> 

W kwadrans potem drżącą ręką o0- 
tworzył drzwi bawialni Loreckich. Na 
balkonie z lornetką u oczu stała pan- 
na Czyżówna, w białej sukni, z różą 
we włosach. 

Henryk postąpił kilka kroków i za- 
trzymał się wpatrzony jak w tęczę, 
nie śmiejąc się zbliżyó ku czarownej 
istocie. Serce mu kołatało, a po głowie 
krzyżowały się pytania: 

— Jakże ja wyznam jej miłosć? A 
może ja się łudzę? Może ona... 

Bieg jego myśli urwał się, panna 


jęty. Ale ja temu nie wierzę, bo cię; 


wiele odpowiedniejszym i sympatycz- 
niejszym dla nas posłem byłby pan 
Makarewicz, dyrektor tow. wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych, po- 
zostały bez skutku. Dalej przyczynił 
się wiele teroryzm wywierany na wy- 
borców przez duchowieństwo ruskie, 
które pod utratą zbawienia nakazy- 
walo głosować na dra Jarosiewicza a 
w końcu manipulacya z kartkami gło- 
sowania już w sam dzień wyboru, 
w skutek której p. Krynicki stracił 
Go najmniej 25 głosów i wiele jeszcze 
innych powodów, o których lepiej za- 
milczeć. Zresztą nie mają się Rusini 
nabytkiem dra Jarosiewicza w Radzie 
państwa tak bardzo co cieszyć, bo dr. 
Jarosiewioez ani do romańczukistów, 
do których go nawet szanowna reda- 
kcya zalicza, ani do radykałów rus- 
skich nie należy, jest on bowiem, jak 
sam ze znaną otwartością przyznaje, 
socyalista czystej wody a przed paru 
dniami zapytany, do jakiego klubu w 
Radzie państwa należeć będzie, odpo- 
wiedział, że do klubu socyalistów, je- 


autonomii i blokady. Wina to nie ad-|żeli socyaliści osobną grupę w Radzie 
mirałów i nie konzulów, tylko metody. | państwa tworzyć będą. 


Dzień wyboru posła z IV. kuryi w 
Borszczowie nazwał szancewny kores- 
pondent „Diła* „dijstnym peklom“. 
Mybyśmy takiem mianem nazwali ca- 
ły czas przedwyborczy a to właśnie 
(w skutek szalonej i w środkach nie- 
rzebierającej agitacyi ruskiej, bo sam 
zień wyboru i wieczór go poprnedza« 
jący był spokojny. 

Już od dnia wyboru dr. Jarosiewi- 
cza Rusini, chłopi i mieszczanie pro- 
wokowali na każdym kroku mieszczan 
Polaków. Mieszczanin Kamenecki, Ru- 
sin wykrzykiwał w dzień wyboru dr. 
Jarosiewicza „puskajte mene byty La- 
chiw*. A ileż to razy od dnia wyboru 
dr. Jarosiewicza mieszczanie Rusini 
wygrażali się Polakom „zabierajcie się 
teraz do Krakowa, bo teraz tu nasze 

rawo, bośmy sobie posła Rusina wy- 

rali. A w sam dzień wyboru posła z 
IV kuryi ks. wikary ruski idący z 
Przenajświętszym Sakramentem do 
chorego nazwał publicznie oddającego 
cześć Bogu przez uklęknięcie porząd- 
nego mieszczanina Polaka p. Sawie- 
kiego „zbójem*. 

Naturalnie, że takie drażnienie 
mieszczan Polaków musiało u nich po- 
budzić poczncie narodowe, no i przy 
wyborze posła z IV kuryi pracowali 
ku chlubie swojej ze zdwojoną ener- 
gią, ale pracowali legalnie. Niebyło 
wcale żadnej zorganizowanej szajki, 
jak to korespondent Diła powiada, 

tóraby każdego „czestnoho* wybor 
cę Rusina okładała kijami, nie szukał 
nikt „świaszczennykiw wyborciw na 
obori u otca dekana Gułły* bo prze 


Bronisława poruszyła się, sięgnęła rę- 
ką do warkocza, wyjęła różę, ucało- 
wała i rzuciła za okno. 

Henryk wytężył wzrok zdumiony, 
ale nie zdążył zdać sobie sprawy, Go 
to ma znaczyć, gdy panna Czyżówna 
wybiegła z balkonu do sali. Ujrzawszy 
Henryka, stanęła zdziwiona, 

— Pan tutaj? Nie słyszałam dzwon- 
ka... Siostra wyszła. Myślałam, że Wa- 
cław wraca... Niechże pan siada... 

Po chwili rozmowy Henryk marzył 
już tylko o tem, aby się zmienić w 
różę u warkocza tej, która się przed 
nim płoniła i mrużyła oczęta. 

— Pan jakiś nie łaskaw na nas... 
Dawno już z panem nie rozmawiałam, 
a ja tak lubię z panem rozmawiać. 

— Byłem przedonegdaj. 

— A mnie się zdawało, że to tak 
dawno... 

Henryk jak do modlitwy ręce zło- 
żył i przysunął się ku niej, lecz słowa 
więzły mu w krtani. 

— Ach! co ja powiedziałam |! — wy- 
szeptała panna Bronisława i zerwała 
sią z krzesła, wychodząc jednak, już 
ode drzwi rzuciła powłóczyste spoj- 
rzenie i ledwie dosłyszalnym głosem 
szepnęła: 

— Wnet wrócą. 

Henryk wykręcał sobie palce ze 
złości. 

—  Jakżem ja niezręczny! Już, 
już. a skróciłbym męczarnie. A te- 
TAL... 

Panna Bronisława nie powracała, 
Z za okna dolatywał dżwięczny glos, 
śpiewający jakąś aryę włoską. 

Henryk się niecierpliwił, a śpiew 
go drażnił. 

— Baryton, woale piękny baryton, 
ale dlaczego on się tak drze? 

Wstał i przeszedł się po bawialni. 
Śpiew nie ustawał. Henryk szybkim, 
niecierpliwym krokiem wszedł na bal- 
kon 1 uchylił firanki. 


cież obora nie jest stosowną kwaterą 
dla „swiaszczennykiw* i wogóle nikt 
za wyborcami po domach prywatnych 
nie czynił poszukiwania. Prawda, że kil- 
kunastu porządnych mieszczan patryo- 
tów urządziło w domach swoich kwa- 
tery dla wyborców znajomych i tych 
zabierali za ich wolą z domów zajez- 
dnych i karczem dla siebie. To prze- 
cież nie jest nie karygodnego, a tak 
samo czyniii i Rusini ze swoimi wy- 
borcami. 

Niewiem i pojąć tego nie mogę, 
gdzie i komu, jak to korespondent 
Diła twierdzi, odbierano, czy wydzie- 
rano karty legitymacyjne. Byłem od 
wczesnego rana w mieście i obok sali 
wyborczej, ale tego wcale nie widzia- 
łem, słyszałem tylko kilku żalących 
się wyborców, że karty swoje zostawi- 
li w domu a innych znowu, że zgubi- 
li} Być więc mcże, że szanowny ko- 
respondent tę niezdarność swoich wy- 
borców chce pokryć nielegalnością. 

Niemile dotknięte zostały „czestne* 
słuchy szanownego korespondenta Di- 
ła, że n.sza młodzież mieszczańska po 
ogłoszeniu wyniku wyboru na posła Ta 
densza Czarkowskiego - Golejewskiego 
zaśpiewała sobie przed Czytelnią pol- 
ską „Jeszcze Polska nie zginęła” i pie- 
śni taj nie przerwała, mimo, że „bra 
Gia Rusini* obrzucili ją za to kamie- 
niami, Cóż właściwie miała śpiewać 
rolska młodzież, cie ząca się zwycię- 
stwem narodowego kandydata? Czy 
szanowny korespondent wolałby, aby 
młodzież nasza brała przykład z braci 
(Rusinów i ryczała może „na pohybel 
Rusynam*, jak to Rusini po wyborze 
dr. Jarosiewicza Polakom krzyczeli 
Niestety, my nie potrafimy odpłacać 
się pięknem za nadobne, a to właśnie 
w niektórych wypadkach wychodzi nam 
na złe. , 

W końcu przedstawił korespondent 
Dita Borszczów w dniu wyboru jako 
Azyę. Jest w tem część prawdy, ale 
nie z winy Polaków. Któż bowiem, 
jak nie Rusini swoją piekielną agita- 
cyą spowodowali to, że w nocy po 
wyborach nikt z Polaków nie był pe- 
wny życia. Wszakże Rusini i to „szaj- 
ka“ zorganizowana, napadli w Muszka- 
tówce obok Borszczowa na powracają 
cych wyborców i ciężko ich pobili. A 
pobitemu i nieprzytomnemu pisarzowi 
u Zatnera Lewickiemu wlewano atra- 
ment do ust, — to było rzeczywiście 
po azyatycku. 

Prawie na każdej drodze były ta- 
kie „szajki“, które zatrzymywały wy- 
borców, ale jedni ratowali się "em, że 
mówili, jakoby głosowali na dr. Do- 
rundiaka, inni znowu wracali w towa- 
rzystwie żandarmów itp. 

I do dziś dnia nie ma spokoju w 


Śpiew urwał się nagle i w oknie 
naprzeciwko zobaczył Henryk rozczo- 
chranego bruneta, przyciskającego do 
ust coś nakształt róży — zaiste różę. 
Henryk gwałtownym ruchem zsunął 
firankę i stanął u krawędzi balkonu. 
W tejże chwili brunet zniknął w głębi 
mieszkania. 

Przez kilka sekund Henryk patrzył 
przed siebie obłąkanym wzrokiem, po- 
tem zgiął się, jakby rażony pociskiem, 
ujął oburącz głowę, wpadł do pustego 
salonu, pochwycił kapelusz i wybiegł 
jak szalony na ulicę. 
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— Nu, nu! Już ustępuję, miech bọ- 
dzie moja strata, aby skończyć — 
rzekł skwapliwie Wajzel do targują- 
cego książkę studenta, skoro ujrzał, 
że z przeciwległego chodnika zmie- 
k ku jego antykwarni Heuryk Nar- 
ut. 

Wajzel skurczył się i z przymile- 
niem zapytał przybysza: 

— Pan dobrodziej pewno o tego 
Siemieńskiego.... ale to przez po- 
myłkę. 

— Wcale nie o Siemieńskiego. 
Rzecz w tem, że w poezyach Musseta 
była zakładka jedwabna z fotografią. 
Wszak prawda? 

— Nu! Może była, a może i nie 
była. Ja nie pamiętam — wycedził 
zaniepokojony antykwaryusz. 

— Otóż była i dlatego proszę mi 
powiedzieć, od kogo pan tę książkę 
kupił? 

— Od kogo kupiłem? Czy wielmo- 
¿nemu panu potrzeba to wiedzieć? 
Juścić kupiłem, nie ukradłem. 

— Ja wiem — rzekł niecierpliwie 
Henryk — żeś jej pan nie ukradł. Co 
mi tam zresztą do tego. Chcę tylko 
wiedzieć, kto przedemną posiadał tę 
książkę. 


Dywany Chodniki, Portyery, Firanki, Materye meblo we, koce, derki, kołdry, Ma- jedyny we Lwowie 


terace, Bieliznę stołową, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej 


Nowości na suknie damskie 


poleca w wielkim wyberze najtaniej 


fabryczny skład 


Magazyn Schayerów we Lwow’ 


plac Maryacki 1. 7, albo 


naszym powiecie, nie tak to bowiem 
łatwo uspokoić wzburzone kilkumie- 
sięczną agitacyą radykalną umysły, a 
zresztą któż ma się podjąć tej pracy, 
czy może duchowieństwo ruskie? Na- 
wet gdyby chciało, o czem wątpię, 
któż go usłucha? Przecież niektórzy 
przed niedawnym czasem szli w za- 
wody z radykałami w agitacyi wybor- 
czej, a dziś mieliby naprawiać to, co 
popsuli ? 


Z pow. mościskiego d. 26. marca, 
(Kor. „Gaz. Nar.*) 


W czasie prawyborów i wyborów 
umysły wszystkich były tak poruszo- 
ne krwawymi wypadkami, że opisy 
zajść, w których krew się nie lała, 
musialy naturalnym porządkiem rze- 
czy mniej baczną zwracać nu siebie 
uwagę. Dlatego z umysłu wstrzyma- 
łem się z niniejszą korespodencyą, te- 
go rodzaju bowiem fakty, jak ten, 
który opisać zamierzam, zasługują na 
uwagę i rozwagę, nie jako znamienne 
w danej chwili, ale jako takie, którym 
czynniki do tego powołane zapobiedz 
winny, aby w przyszłości się nie po- 
wtórzyły. 

W zeszłym miesiącu doszło do wia- 
domości właściciela dóbr Wołczysz- 
czow ©, p. G, że proboszcz tamtejszy 
gr. kat. ks. Mykoła Kusznir agituje 
między włościanami za Iwanem Fran- 
ką. Nie chcąe dać temu wiary, aby 
ksiądz katolicki mógł radykałów po- 

ierać, a chcąc zerazem dać temut 

Pigiai sposobność publicznego obja- 
wienia swego zdania, zwołał p. G. do 
szkoły włościan tamtejszych na wiec 
przedwyborczy, na który za 'rosił ró- 
wnież ks. Kusznira. Na wi > zebrali 
się włościanie nader licznie, a pan G. 
objaśniał im, czem są owi „radykali* 
„randygałami* przez nich zwani, o 
których jak o zbawcach przwią im po 
nocach się włóczący, nieznani ludzie, 
W dalszym ciągu dyskusya stała się 
bardzo ożywioną, i widocznem było, 
że włościanie coraz bardziej dawali 
się przekonywać logicznym i do chłop- 
skiego rozumu przemawiającym argu- 
mentom pana G. Przez cały czas je- 
dnak ks. K. nie odzywał się wcale, aż 
w końcu p. G. prosił go, aby jako ka- 
płan potwierdził włościanom. że to Go 
on o radykałach powiedział, jest isto- 
tną prawdą. 

Przyciśnięty tak do muru, wyrzekł 
ks. Kusznir te słowa: „To, szczo p. G. 
o radykałach skazał, że ne majut wiry 
i Boha w serdciu, to prawda; ałe oze - 
rez to ony możut mnoho dobroho dla 
naroda zdiłaty. Ony możut światoi cer- 
kwy zaszkodyty, ało narodowy możut 
buty pożytocznymy. Iwana Franka sam 


a 
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— Czy pan dobrodziej koniecznie 
chce wiedzi:ć? 

— Koniecznie, i jeżeli powiecie, nie 

upomnę się o Siemieńskiego. 
Nu, to ja panu pod sekretem 
powiem: ja kupiłem trochę, bardzo 
niewiele książek i trochę nót od je- 
dnego profesora z Hożej ulicy. Ale ja 
na tym interesie straciłem. 

— A więc tak! — wymówił Hen- 
ryk, wywracając kopnięciem nogi stos 
ułożonych na brudnej podłodze ksią- 
żek, ku niemałemu zdziwieniu Wajzia. 
Cóż to za profesor ? 

— Un, proszę ja pana, bardzo u- 
czony człowiek, un uczy śpiewu i 
tańca. 

Henryk gorzko się uśmiechnął, co 
tembardziej Wajzla zaintrygowało. 

— Niech pan do niego nie idzie, 
poco wielmożny pon ma isć? Un już 
książek nie ma, bo ja wszystkie ku- 
pił, un niczego nie ma. Parę stołków 
1 łóżko składane... Jeżeli wielmożny 
pan chce, to ja się jeszcze jemu spy- 
tam... 

— Nie trzeba o nie pytać. Ja tam 
chodz.ć nie myślę, bądź spokojny. A 
oto zapłata za tę zakładkę, co wiesz... 

Zyd pochwycił trzyrublówkę i o- 
tworzył szeroko usta do zapytań, ale 
się wnet opamiętał: A nuż się roz- 
myśli ? 
|  — A wybierzcie mi i przynieście 
jutro rano książek, dużo książek — 
rzucił jeszcze od progu Henryk, 

Stary Wajzel giadził to siwą bro- 
dę, to zielony banknot, lecz nie wy- 
miarsować nie potrafił. 

— Te literaty mają swoje fanabe- 
rye — rzekł w końcu. — Ja tę za- 
kładkę widziałem, ale co una była 
warta? trzy grosze, albo nie. 


KONIEC. 


„Ariadne — Ignacy Drexler 


plao Kapitulny 1, 2. 


znaju ; jest to duże uzestnyj czołow:k,się kwestyzgmi «kcnorsicznymi i dzię- 


i szczyro narid lubyt. Dlatonho hoło- 
sujte, jak choczete.* Po tych słowach 
opuścił zaraz zgromadzenie. 

Przyzwyczailiśmy się wprawdzie do 
wrogiego nam występowania pewnej 
części kleru ruskiego, nie nowiną nie- 
posłuszeństwo jego dla swych bisku- 
pów, ale nawet Siojałowski dotych- 
czas nie zdobył się na to, aby publi- 
cznie głosić, że człowiek, szkodliwy 
dla św. Kościoła, może być zarazem 
szczerym przyjacielem ludu! Słusznie 
też p. G. powiedział wówczas do wło- 
ścian, że dziwi go, jak ksiądz katoli- 
oki mógł podobne zdanie wygłosić, 
znaczy to bowiem to samo, co gdyby 
powiedział: „zapiszcia duszę dyabłu, a 
za to będzie się wam dobrze na świe- 
cie powodzić.* 

Czy takie publiczne odezwanie się 
księdza katolickiego przeciw Kościo- 
łowi ujdzie mu bezkarnie? Miejmy na- 
dzieję, że nie! Ufam znanej energii 
ks. biskupa przemyskiego, że potrafi 
przykładnie skarcić taki występek, aby 
dla hańby Kościoła i narodu ruskiego 
więcej się nie powtórzył! 

Posiew ks. Kusznira wydał też o- 
woce, a tylko prosty przypadek zrzą 
dził, że owoce te krwią się nie ząbar- 
wiły. Niewiele bowiem brakło, by w 
Wołczyszczowicach nie powtórzyła się 
jota w jotę katastrofa, jaka miała miej- 
sce w sąsiednich Stojańcach, gdzie 
jak wiadomo, opór przeciw aresztowa- 
niu dwu podżegaczy spowodował za- 
bicie jednego i zranienie dwu wło: 
ścian. : 

W Wołczyszczowicach udzielił ks. 
proboszcz 28 lutego w niedzielę pięć 
ślubów, a co zatem idzie, na pięciu 
weselach pito do wtorku rana, w któ- 
rym to dnin odbywały się prawybory. 
I tu również prokuratorya państwa 
poleciła aresztować jednego z wło- 
ścian za niebezpieczne grożby, pole- 
cenie to jednak się spóźniło. Trzeba 
było tylko rzucić tę iskrę w rozpity 
tłum, zgromadzony celem prawybo 
rów, aby katastrofę wywołać. Na 
szczęście aresztowania w ten dzień 
nie dokonano i skończyło się na 
mniejszych awanturkach, jak odebra- 
nie pieczątki gminnej wójtowi itp. 

Posiew ten ks. Kusznira i po wy- 
borach wydaje dalsze owoce, bo pod- 
czas gdy w całym powiecie cbecnie 
już cicho, w Wołczyszczowicach na- 
padli chłopi wracającego wieczorem 
z targu w Sądowej Wiszni wójta z Wi- 
szenki i za to, „że sprzedał głos pa- 
nom“ tak go pobili, że ten leży w nie- 
bezpieczeństwie życia. Śledztwo sądo- 
we w toku, wczoraj aresztowano kil- 
ku sprawców. 


Nowi posłowie. 


Ignacy Rychlik. 


(Kurya miejska Jarosław - Rzeszów). 


Jest podwójnym mańkutem: zasia- 
dać będzie w Kole polskiem po lewej 
ręce prezesa i pisze lewą ręką. Fizy- 
czne mańkuctwo nie jest u niego wro- 
dzone; Jestto skutek nieszczęśliwego 
wypadku, który go pozbawił dwóch 
palców u ręki prawej i zmusił do 
przełożenia pióra w lewicę. Duchowe 
mańkuctwo, które trudno nazwać nie- 
szczęściem, jest chwała Boga tylko 
częściowym defektem. Rychlik tylko 
w polityce ma predylekcyę do lewej 
strony, we wszystkich innych zaś 
dziedzinach pracy umysłowej, w któ- 
rej okazał się dzielnym robotnikiem, 
trzyma sią drogi jak najprostszej, a 
zatem zawsze prawej. Zbadanie kwe- 
styi, skąd mu się wzięło polityczne 
mańkuctwo, wymagałoby dłuższych 
studyów psychologicznych, to tylko 
jest rzeczą pewną, że także nie jest 
wrodzonem, lecz w ciągu Życia naby- 
tem. Czy w jakiej katastrofie nagłej, 
czyli też powoli jak reumatyzm — to 
również dla przygodnego jego biogra- 
fa musi aostaó tajemnicą. 

Skończył dopiero co czterdzieści 
lat życia, a już może o sobie powie- 
dzieć, że świat widział. W towarzy- 
stwie ks. Lubomirskiego przejechał 
całą Europe, Azyę i wielką część Afry- 
ki i podczas tej to podróży naokoło 
świata na polowaniu stracił prawe 
palce. Podróż tę zawdzięcza stanowi- 
sku swómu, które przez pewien czas 
piastował, mianowicie urzędowi biblio- 
tekarza przeworskiej biblioteki ks, Lu 
bomirskich, a znowu bibliotekarstwo 
niezwykłym zdolnościom, okazanym 
podczas studyów na uniwersytecie 
wiedeńskim. Czynnym był tam z chlu- 
hą dla siebie w instytucie badań dzie- 
jów austryackich. Do Wiednia prze- 
niósł się z Krakowa, gdzie — po wie 
tnem zakończeniu neuki gimnazyalnej 
w rodzinnem mieście Wadowicach — 
zapisał się na wydział historyczny i 
filoficzny. 

W r. 1878 dostał nominacyę na za- 
stępcę nauczyciela w gimnazyum rze- 
szowskiem, w dwa lata później prze- 
niesiono go do Tarnowa, a w r. 1889 
zamianowano profesorem historyi i ge- 
ografii w gimnazynm  jarosławskiem. 

Pisze szybko i bardzo dobrze, a 
dowodem tego długi szereg prac hi- 
storycznych niemałej wartości. Wydał 
dzieje księstwa oświęcimskiego, księ- 
stwa zatorskiego, monografię Zatora, 
monografię kolegiaty jarosławskiej 

ywoa, a w słowniku geograficznym. 
wydawanym w Warszawie, drukował 
dażo artykułów. 

Niemniej ruchliwym się okazał w 
praoy obywatelskiej. Jako człowiek, 
ttóry się napatrzył nędzy ludzkiej nie 
w jednym kraju, nie gardzi zaszczy- 
tem należenia do towarzystw humani- 
tarnych, dobroczynnych. Należy do 
wielu z nich w Jarosławiu. Zajmuje 


Płaszcze gumowe, l'arasole, Kalosze nm 


ki swoim w tych sprawach poglądom, 
został członkiem wydziału jarosław- 
skiej Kasy  oszezędności, zastępuje 
przewodniczącego miejscowej rady 
szkolnej, przewodniczy rękodzielniczej 
„Gwieżdzie”, zasiada w radzie powia- 
towej i jej wydziale i od sześciu lat 
jest członkiem jarosławskiej ra ly miej- 
skiej. 
Jan Walewski. 

(Ku:ya IV: Podhajee-Rohatyn-Brzeżany), 

Liczy zaledwie 87 lat, a urodził 
się w Wieliczce, Miał zostać adwoka.- 
tem i dopiero później zmienił togę o- 
brończą na kapotę hreczkosieja Ukoń- 
czył prawo na wszechnicy Jagielloń- 
skiej, uzyskał stopień doktora praw, 
wysłużył rok praktyki w sądzie kra- 
kowskim i dwa lata przebył w kance- 
laryi adwokackiej. Kiedy się ożenił z 
panną Franciszką Lipkowską, prze- 
niósł się na Ukrainę i tam przez 
dziesięć lat uczył się gospodarować 
na roli. Uczył się jeszcze i innych 
rzeczy. Mianowicie od teścia swego, 
ostatniego marszałka szlachty powiatu 
hajsyńskiego, autora adresu do cara 


w r. 1868 Józefa Lipkowskiego, uczył; 


się, jak należy pracować dla dobra 
kraju, a na gospodarce moskiewskiej 
w ziemiach polskich miał przykład, 
jak się nie powinno rządzić. Korzystał 
z wzorów pilnie i gdy przed kilku 


GAZETA NARODOWA z Niełzieli dnia 28 Merca 189%. 


powiatowego w Makowie Teodora Palucha 
kancelistią w sądzie pow. w Rzeszowie. 


Sad kraj. wyższy w Krakowie zamiano+ skich itd. we Lwowie, odbędzie w niedzielę} zamknięto. 


wał Aleksandra Praca i Piotra Bugla, kan- 
eelistami sądów pow., pierwszego w Mako- 
wie. drugiego w Zatorze. 

Rada szkolna krajowa zamianowało Woj- 
ciecha Filasa nauczycielem młodszym 5-kl. 
szkoły męskiej w Starym Sączu, Filipinę 
Troszkiewiczównę młodszą nauczycielką 5-kl. 
szkoły w Sądowej Wiszni. 

Miłość temu winna. Anna N. była 
sługą, niczem tylko zwyczajną, lwowską słu- 
gą, ale miała serce, to niestety zbyt gwał- 


townie bijące. Serce to zapłonęło gorącą mi-! 


łością do człowieka, który nie był najgod- 
niejszym z ludzi i często sprawiał umiłową- 
nej zgryzoty swoim kostycznem usposobie- 
niem. Wczoraj po gwałtownej sprzeczce Z u- 
kochanym Anna N, takie nagle uczuła obrzy- 
dzenie do świata, żo z okna mieszkania swoich 
służbodawców na ul. Blacharskiej 1. 20. z 
drugiego piętra skoczyła na bruk w zamia- 


rze samobójczym, Nie zabiła się, lecz złama-! 


ła tylko nogę i straszliwie sobie twarz po- 
kaleczyła. Odwieziono ją do szpitala. 

Ruch pociągów. Na szlaku Suczawa- 
Itzkany podjęto ruch wszelkich pociągów z 
dniem 25 marca, 

Z Przemyśla przyszła wiadomość, do- 
tąd niesprawdzona, że prof. Jigerman, zna- 
iny z bruku lwowskiego agitator, został przez 
sędziego śledczego w Przemyślu, przez któ- 
irego wezwany został pod zarzutem zbrodni 


laty osiadł w powiecie podhajeckim, | zaburzenia spokoju publicznego, aresztowany. 


w Nosowie, w odwiecznej siedzibie Garson, poseł i podejrzana figura 
rodu Skrzetuskich, zaczął doświadoze- | zjednoczyły się w jednej osobie świeżo wy- 


Nr 87. 


Stowarz przem. majstrów mnurar- 
skich, ciesielskich, kamieniarskich, studniar- 


28 bm. o g. 9 rano w lokalu Izby ręko- 
dzielniczej (ratusz, II piętro) walne zgro- 
- madzenie. 

Kancelaryę adwokacką we Lwowie 
otworzył dr. Eugeniusz Białogórski. 

Wydział Związku polskich gimnasty- 
cznych Towarzystw sokolich w Austryi zwo- 
łuje V. zwyczajny zjazd delegatów polskich 
gimnastycznych Towarzystw sokolich nale- 
żących do Związku mający się odbyć w Sta- 
nisławowie, w dniach 6. i 7. czerwca. 

W (iwieździe odbędzie się w niedzie- 
lę 28 bm. wieczór wokalno humorystyczny. 


! 


| Wilhelma  antiartretyczna, antireumaty- 


ozna krew przeczyszczająca herbata, Fran- 
'ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górne 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach po cenie 1 zł, w. a. za paczkę. 


U 


Nowa sesya 
Rady państwa. 


(Telegr. „Głaz. Nar.“) 


Wiedeń d 27. marca. 
Gmach parlamentu już wczoraj bar- 
dzo był ożywiony. Przed południem 
widzieć można było po korytarzach 
| posłów i dziennikarzy. W kancelaryi 


nie nabyte oddawać na usługi współ- |branego z piątej kuryi wiedeńskiej deputo- | parlamentarnej posłowie załatwiali for- 


obywateli. Przedewszystkiem postarał | wanego do parlamentu Mittermayera. Już 
się o utrzymanie ścisłych stosunków |wczorajszy telegram doniósł o postanowieniu 
między dworem a chatą i został człon- | notablów wiedeńskiego stronnictwa antyse- 
kiem rady gminnej, a przewodniczą- | mickiego, aby Mittermayera dopóty nie li 
cym miejscowej rady szkolnej i komi-|czyć do szeregów antysemickich, póki się 
tetu cerkiewnego. Z zakątka przeniósł |nie oczyści z zarzutu kradzieży i to przed 
następnie działalność na szerszy teren, | sądem, 

na powiat: wszedł w skład rady po- Onegdaj zebrali się w wiedeńskim ratu- 
wiatowej i przez wszystkich kolegów ;szu antysemiccy posłowie i wybitni działa- 
jednomyślnie wydelegowany został do! cze antysemiecy ipod przewodem dra Luege- 
wydziału. Zajmował się nietylko poli-|ra złożyli sąd na Mittermayera. Na zebra- 
tyką i administracyą, ale także kwe-|nie zaproszono także obwinionego, a referat 
styami ekonomicznymi, a aby módz|sprawy poruczono p. Axmannowi. Oświad- 
działać na korzyść podniesienia dobro- |czył om, że przejrzał wiele listów pisanych 
bytu w swojej okolicy, objął dyrektor-| przez Mittermayera i doszedł do przekona- 
stwo powiatowego towarzystwa zalicz-|nia, iż cała sprawa z kradzieżą  pularesu, 
kowego i filii banku krajowego. co Mittermayerowi zarzucają pisma socyali- 

Umiał sobie pracą cichą zdobyć |styczne, nie jest tak jasną, jakby sobie tego 
pewne stanowisko, a wybrany teras |życzyć należało. Socyaliści utrzymują dotąd, 
posłem — działałności parlamentarnej | że posiadają oryginalne listy Mittermayera, 
niezawodnie odda caiy zapas młodych |w których się on do owego brzydkiego czy- 
sił i nienadwerężoną jeszcze ochotę. |nu przyznaje, a poseł Axmann doszedł po 
zbadaniu rzeczy do przekonania, iż takie li- 
sty istotnie są i mogą być zaprodukowane, 
Niechajże się teraz Mittermayer myje i czy: 

Jestto jedna z tych postaci, na któ-|ści, jak może, bo póki cięży na nim podej- 
re człowiek dzisiejszy mimowoli pa-|rzenie złodziejstwa, nie może być członkiem 
trzy z pewnym podziwem. Takich ide-| stronnictwa. 
alnych optymistów już się dziś rzadko Charakterystyczne było oświadczenie dra 
spotyka. Powoli, a znikną zupełnie| Luegera, głowy antysemitów. Otóż stwier- 
z powierzchni ziemi, z śmiercią osta- | dził on, że Mittermayera uznano kandy- 
tniego z uczestników powstania roku|datem antysemiekim na piąty okręg wiedeń- 
1863/4. ski piątej kuryi, bo w tym okręgu mieszka 

Do tej garści ludzi wykarmionych | bardzo wielu garsonów, którzy mogli rozwi- 
nadziejami i kołysanych przez całej nąć skuteczną agitacyę sa swoim kandyda- 
życie ksi Ed marzeniami lepszej |tem. Oni mieli pociągnąć za sobą masy, a 
przyszłości, którą w snach codzien- |inteligentne sfery, jak im to komitet cen- 
nych na jawie widzieli — należy też|tralny polecił i jak istotnie się stało, soli- 
nowosądecki poseł z piątej kuryi. Li-|darnie, jak jeden mąż miały oddać na niego 
czy 58 lat. Po ukończeniu studyów wej swe głosy — dla dobra sprawy. Trudno 
Lwowie, przeniósł się na Wołyń i spę-|przypuścić, aby adwokatom, prawnikom, u- 
dził tam kilka lat młodego życia. Tam |rzędnikom, przemysłowcom, technikom i po- 
też postyszał echo trąbki powstańczej | dobnym ludziom mógł przypaść do smaku 
i na jaj głos pobiegł w lasy, aby|w roli posła parlamentarnego garson, które- 
z bronią w ręxu stanąć do walki|mu może jeszcze onegdaj zestawiali w ka- 
z wrog em ojczyzny, nad życie uko-|wiarni po kilka centów na piwo, ale ponie- 
chanej. Nie dał mu Bóg oglądać zwy-|waż nie chodziło o osobiste sympatye, jeno 
cięstwa i skazał na los jeńca rosyj jo wybory czyli o zwycięstwo sprawy, w 
skiego, którego wraz z setkami towa- | mniemaniu antysemitów dobrej, zatem wszy- 
rzyszy niedoli pognał kozak w śnie-|scy adwokaci, przemysłowcy i technicy mie 
żne puszcze sybirskie do ciężkich ro-|mo nawet krążących już podczas wyborów 
bót kopalnianych. pogłosek, ubliżająeych czci Mittermayera, w 

Słodyczy tych serce bohaterskich |imię karności obywatelskiej głosowali na 
nie zdołało zatruć żadne niepowodze-|niego solidarnie i dali mu zwycięstwo. Ko- 
nie a nawet kalectwo. Nie o własnych | mitet antysemicki polecał Mittermayera nie 
siłach, ale opierając się na kuli, wró-|dlatego, aby go uważał sa człowieka naj- 
cil do kraju w r. 1868, zachowując ni-|genialniejszego w piątym okręgu, lecz dla- 
czem niezachwianą wiarę w odrodze-|tego, bo on właśnie miał tam najlepsze 
nie, osłoniętą tylko lekką mgłą me-| szanse wyboru i uchodził za prawego, nie- 
lancholii. Wróciwszy, wziął się do pra- | poszlakowanego obywatela. Mnóstwo biletów, 
cy cichej i w skromnym zakresie. Ce-| nadchodzących do członków komitetu, A rzu- 
lu nie stracił z oczu, tylko inną dofcających na jego kandydata podejrzenie kra- 
niego wybrał drogę. Nie widział goj dzieży, uważano za manewr wyborczy. tem- 
już na końcu szabli powstańczej lecz) bardziej gdy sam Mittermayer stanowczo u- 
na końcu długiego gościńca, na który |trzymywał, iż jest ofiarą potwarzy, 
własnymi rękami trzeba cierpliwie a To samo powtórzył Mittermayer także 
wytrwale znosić kamień po kamieniu |oncgdaj na obywatelskim sądzie nad nim. 
i spajać je własnym potem. Dopiero po długiem badaniu, przyznał, iź 

Zrazu znalazł zajęcie w przemyśle [istotnie własną swą ręką pisał owe listy, 
naftowym, a następnie biorąc zmianę | które teraz przeciwko niemu świadczą, do- 
sposobu walki za ojczyznę na seryo,|dał jednak, że nie mogą one stanowić nija- 
zaczął ją od samych podstaw. Zajął|kiego dowodu, bo były na nim wymuszone. 
się sprawami gminy, w której miał] Sprawę tę oddał już nawet adwokatowi dr. 
kawał ziemi i został wójtem Krynicy.| Rabenlechnerowi, który wniósł do sądu 
Stary szlachecki Rawicz stanął na cze-| skargę na socyalistę Schuhmayera kontrkan- 
le dnmnych chłopów karpackich. dydata, o oszczeratwo. 

A że dusza to energiczna i przed- Zgodnie z tem swojem twierdzeniem 
siębiorcza, więc nietylko gmina kry {oświadczył też Mittermayer, że nie myśli 
nicka wiele mu ma do zawdzięczenia, | wcale składać zdobytego mandatu, bo się w 
ale i on Krynicy sporo. Majątek swój|snmieniu zupełnie czystym i niewinnym 
tu powiększył, wystawiając wspaniały, | czuje. Dopiero po uchwale zgromadzenia, 
ogromnych rozmiarów hotel „pod 38,której treść u wstępu tu jest przytoczona i 
różami", który mu się wybornie ren- | którą podał onegdajszy telegram Gazety 
tuje. Każdy, kto miał sposobność prze-| Narodowej dał Mittermayer do zrozumienia, 
być bodaj jeden sezon w Krynicy, nie|jże weźmie urlop w Izbie posłów i nie po- 


Józef Znamirowski. 
(V. kurya Nowy Sacz). 


mógł nie poznać dzielnego jej burmi-|jawi się w niej aż wtedy, gdy zupełnie bę- 
strza p. Znamirowskiego. 


dzie zrehabilitowanym. 

Krótko mówiąc pan poseł i garson po- 
został i pozostanie jeszcze przynajmniej przez 
jakiś czas bardzo pedejrzaną figurą. 

Senat belgijski wydał uchwałę, ze- 
zwalającą na utrzymywanie domów gry w 
w Ostendzie i Spie. Uchwała ta wywoła- 
ła w Spa taką wielką radość, że urządzono 
korowód z pochodniami do kasyna, a de 
późnej nocy przeciągały po ulicach rozbawio- 
ne tłumy. 

Klub damski założony został, wzorem 
angielskich „Ladies Club", w Cannes. Ko- 
mitet stanowią: księżna Bizaccia, hrabina 
KRONIK A Pourtalós, księdza Radziwiłłowa i margrabi- 

p na Gallifet ; członkami honorowymi miano- 
| wane zostały: wielka księżna Filipowa Ko- 
pij n E kie RE Kierownikiem tego damekiego 

Mianowania. Prezydent Sądu wyższe- | stowarzyszenia jest jednakże mężczyzna, zna- 
go w Krakowie zamianował kancelistę sądu ny sportsman, wicehrabia de Janze, 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazete Narodową 


która wraz z przesyłką pocztową wy- 
nosi: 


miesięcznie 2 zł, — kwartalnie 6 zł, 


malności, podnosili swe legitymacye i 
informowali się o swoje miejsca. 

Posłowie po raz pierwszy wybrani 
z prawdziwóm zajęciem oglądali wspa- 
niale odnowione wnętrze parlamentu. 

Socyalistyczni posłowie przybyli 
około godz. 11 gromadnie pod prze- 
wodnictwem Adlera i Pernerstorfera. 
Wybrali sobie miejsce w parlamencie 
tnż obok antysemitów, a następnie 
zebrali się w jednej sali obrad na 
konferencyę, w której uczestniczyli 
także Adler i Pernerstorfer. Wybrano 
prowizoryczne biuro, które się składa 
z posłów Bernera, Daszyńskiego, Hy- 
besza i Zellera. Biuro to prowadzić 
będzie sprawy klubu socyalistycznego 
do końca kwietnia. Klub będzie nosił 
nazwą: socyalno-demokratyczny zwią 
zek, 

Omawiali następnie socyalni demo- 
kraci wnioski i projekty ustaw, które 
mają wnieść. Arbeiter Zig. przynosi o 
tych wn oskach niektóre szczegóły. 
I tak najpierw mają socyaliści posta- 
wić wniosek o wprowadzenie bezpo- 
średnich , ogólnych wyborów, dalj 
wniosek nagły o złożenie komisyi 
parlamentarnej dla zbadania o ile roz- 
wiązanie stowarzyszeń slug i urzędni- 
ków kolejowych było legalne, wreszcie 
o postawienie hr. Badeniego w stan 
oskarzenia za nadużycia, jakie się dzia- 
ły przy ostatnich wyborach. 

Popołudniu zebrało się kilka in- 
nych klubów na konferencyi. I tak 
antysemici ukonstytuowali się, wybie- 
rając Luegera przewodniczącym, (tess- 
manna i Lichtensteina zastępcami, a 
Verganiego i Axmanna sekretarzami. 
Uchwalili także statuty swego klubu 
i postanowili zawiadomić inne kluby, 
że antisemici proponować będą wybór 
Pattaja do prezydyum a Weisskirchne- 
ra na sekretarza. Mittermayer był nie- 
obecnym. 

Niemieccy postępowi posłowie ze- 
brali się również dla nkonstytnowania 
Członkowie wiernokonstytucyjnej wiel- 
kiej własności nie przybyli. Wy- 
brano komitet, który ma się porozu- 
mieć z poszczególnemi grupami libe- 
ralnych Niemeów. Do komitetu tego 
wybrani zostali Mauthner, Kopp, Prom- 
ber. Prawdopodobnie Niemcy postę- 
powoy i wiernokonstytncyjna wielka 
własność będą tworzyć dwie odrębne 
grupy. | | 

Niemieckie stronnictwo ludowe u- 
konstytuowało się również. Klub ten 
liczy 39 posłów. Częsć Schoenerianów 
oświadczyła, iż przystąpi do tego klu- 
bu, jeżeli wyłączeni zostaną z niego 
ci posłowie, którzy utrzymują stosun- 
ki z chrześciańsko-socyalnymi. 

Katolickie stronnictwo lndowe złą- 
czyło się w jeden klub z tymi posła- 
mi, którzy dawniej należeli do klnbn 
Hohenwarta. Przewodniczącym wybra- 
ny został Dipauli, zastępcami Eben- 
hoch, Karlon i Fuchs. 

Schoenerer prosil o trzydniowy ur- 
lop, aby nie być obecnym na uroczy- 
stościach otwarcia. 

Polscy posłowie, którzy wyznają 
program lewicy sejmu galicyjskiego 
izebrali sią również na konferencyę. 

P. Winkowski zajął dla siebie i 
dwóch swych kolegów ludowców trzy 
miejsca na kraju polskich ławek. 

Nadto poza parlamentem odbyło 
się zgromadzenie Rusinów, zwołane 
przez Ławrowskiego. Omawiano wy- 
bory galicyjskie. Obecnych było do 
800 osób, a między tymi wielu socya- 
listów. Ławrowski zagaił zebranie i 
kreślił w jaskrawych słowach naduży- 
cia przy wyborach galicyjskich. Mówił, 
że cała agitacya skierowaną była tyl- 
ko przeciw Rusinom. Referent Mogil- 
nicki przytoczył cały szereg nadużyć 
i aresztowań a potem dużo mówił o 
lojalności i wisrności Rusinów. Prze- 
śladowanie Rusinów jest więc niebez- 
pieczną dla monarchii austryackiej 
polityką. 

Mówił potem Daszyński: Rusini 
ciągle zapewniają o swej wierności 
dla cesarza, a przecież wiedzieć po- 
winni, że opiekę i pomoc znajdą tyl- 
ko u socyalno demokratów. Mowa Da- 
szyńskiego, wypowiedziana w dosko- 
nałym języku niemieckim, była kilka- 
krotnie przerywana przez komisarza 
rządowego z powodu gwałtownych 
napadów na rządy Badeniego. 


Kanea d. 27. marca. 
Angielskie wojska wylądowały w 
Kandyi a rosyjskie w Retymno. 
Wiedeń d. 27 marca. ' Ateny d. 27 marca. 
Mowa tronowa oprócz ustępu nspo-! Delegaci kreteńscy wydali broszu- 
kajającego co do położenia zagrani- rę, w której protestują przeciw nada- 
cznego, ma zawierać dłuższy ustęp o, niu autonomii Krecie a żądają połącza- 
sejmach i o socyalno-politycznych re- nia Krety z Grecyą. 
formach. Berlin d. 27 marca. 


Dla ułatwienia ugody między Niem | R iag- 
cami czeskimi a młodoczechami ma dak pa Sako E 


być namiestnik Baqnehem przeniesio-' : OWE A 
ny do Berna. |w sprawie kreteńskiej i w imieniu 


Rozporządzenie językowe dla Czech "+89 stronnictwa protestował prze- 


; ; i ciw temu. aby Niemcy w pierwszej 

uż wkrótce ma być ogłoszone. We- BAG 5 e i i 
Ue ©) oba 5 oi To o gar linii rzucały się w zamieszki na 
* i Wschodzie. 


1909 będą równorzędnie wprowadzo-, | Kardorf oświadczył, ià także na 

ne do urządów. jprawicy lzby są pewne wątpliwości 
„Wiedeń d. 27 marca. przeciw inicyatywie Niemiec w spra- 

_ Cesarz zamianował ks. Alfreda Win-| wie kreteńskiej. 

dischgraetza prezydentem, a ks. Karo- | Marschall oświadczył, iż w sprawie 

la Auersperga i hr. Hoyosa wiceprezy- | kreteńskiej nie może dać żadnych wy- 

dentami Izby panów. jaśnień, gdy jednak przyjdzie pora, 
Wiedeń d. 27 marca. |złoży wyczerpujące sprawozdanie, 

Już od wczesnego ranka rojno było) Richter oświadczył, iż jest złem, 
przed gmachem parlamentu. Zgroma- aby Niemcy stanęły na czele w spra- 
dziło się wielu ciekawych żądnych wi-| wie greckiej. 
dzenia nowych posłów. Tłum był taki, Konstantynopol d. 27. marca. 
że aż policga w lśniących pikelhan- Mahometanie z Kandyi i Retimo 
bach musiała utrzymywać porządek. (na Krecie) wystosowali do sułtana, 
Pogoda piękna. .  ,.|Porty i mocarstw protest przeciw an- 
, Tymczasem na kuloarach zbierali neksyi Krety do Grecyi, dodając, że 
się posłowie i wkrótce też i tu było |tąkże większość chrześcijan kreteń- 
gwarnie i pełno. Ci, którzy po raz|skich jest przeciwną, a co rozgłasza- 
no, jakoby mahometanie kreteńscy 
pragnęli przyłączenia do Grecyi, jest 
wymysłem greckim. Sułtan ponownie 
kazał wysłać żywność dla mahometan 
kreteńskich. 

Tutaj aresztowano wielu młodotur- 
ków, Armeńczyków i Greków. Podo- 
bno wszystkie niespokojne żywioły 
tutejsze podają sobie rękę. 

Londyn d. 27. marca, 

W Izbie niższej oświadczył Balfour, 
że mocarstwa kierować się będą tylko 
własnymi poglądami i przeprowadzą 
zadanie, którego się podjęły, tj. nada. 
nie Krecie swobody. Labouchere po- 
stawił wniosek, aby pensyę Salisbu- 
ryego zmniejszono o 1.600 funtów 
szterliagów, Izba jednak odrzuciła ten 
wniosek. 

Konstantynopol d. 27 marea, 

Admirał rosyjski, dowodzący eska 
drą na wodach kreteńskich, nadesłał 
do tutejszej ambasady rosyjskiej tele- 
gram, iż pierwszym warunkiem pacy- 
fixacyi Krety jest odwołanie stamtąd 
wojs eck 

W sprawie rzezi w Tokat żądają 
ambasadorowie, aby uwięziono także 
komendanta redyfów Hakkiego baszę 
i aby złożono z urzędu dwóch podej- 
rzanych nk ak A 

W Siwas były krwawe zaburze- 
nia. — Bliższych szczegółów jeszcze 
nie ma. 


! Mówili jeszeze socyaliści Berner i 
jDariłowicz i na tem zgromadzenie 


pierwszy zostali wybrani, szukali ja- 
kiegoś znajomego, aby się oddać pod 
jego opiekę przy pierwszym wstępie 
na polityczną arenę. Między tymi świe- 
żo upieczonymi posłami widać wiele 
charakterystycznych twarzy, szczegól- 
nie pomiędzy posłami z V kuryi. 

Pawne wrażenie sprawiło pojawie- 
nie się grupy stcjałowszczyków w ich 
oryginalnych strojach. Uderza szcze- 
gólnie chłop Cena, który w zwykłym 
doś6 zniszczonym kożuchu się poja- 
wil. Stojałowszczycy złożyli swoją 
garderobę w oddziale polskim i udali 
się do sali, gdzie zajęli miejsca w są- 
siedztwie antysemitów i socyalistów, 

Antysemici przybyli w komplecie 
i od razu pokazali się bardzo ruchli- 
wymi. Zajęli się włościańskimi posła- 
mi, nie umicjącymi się rnszać na are- 
nie parlamentarnej, a Lueger sam po- 
sadził obok siebie Cenę, 

Wśród nowych polskich posłów nie 
ma charakterystycznych postaci. Nato- 
miast dawniejsi posłowie okazują do- 
bry humor i zdają się być pełnymi 
ochoty do pracy. 

O godz. 11. sala była już pełna. 
A równonccześnie zapełniły się i gale- 
rye, które okazywały wielkie zniecier- 
pliwienie, jak gdyby przed rozpoczę- 
ciem widowiska, 

W loży dla członków Izby panów 
znajdowali się marszałek hr. St. Bade- 
ni i prez. Marchwicki. 

Punkt o godzinie 11 wszedł na sa- 
lę prezydent ministrów hr. K. Badeni 
wraz z członkami gabinetu. 

Deputowani zaś usadowili się na- 
stępująco: Na skrajnej lewicy zasiedli 
antysemici, obok nich Stojałowszezycy 
i socyabści, dałaj niemieckie stron- 
nictwo ludowe, potem partya Schöne- 
rera, i Niemcy postępowi. Inne stron- 
nictwa zajęły poprzednie swe miejsca. 

Hr. Badeni wszedłszy na trybunę 
oświądczył, że cesarz polecił mu po- 
wołać najstarszego wiekiem posła do 
przewodnictwa, zaprosił więc p. Pro- 
skowetza, aby złożył przyrzeczenie 
poselskie, objął przewodnictwo i przy- 
stąpił do ukonstytuowania Izby. 

W przemowie swej wyraził Prosko- 
wetz życzenie, aby nowej Izbie oszczę- 
dzono wszelkich polityczrych sporów 
i waśni narodowościowych i aby w ten 
sposób dano jej możność szczęśliwego 
załatwienia wielkich zadań ekonomi- 
cznych i oddania dobrej usługi uko- 
chanej ojczyźnie. Jako najstarszy wie- 
kiem, wzywał p. Proskowetz wszyst- 
kich do zgody, poczem odebrał od nich 
przyrzeczenie poselskie. 

Zawiadomiono w końcu posłów, że 
uroczyste otwarcie Rady państwa przez 
cesarza odbędzie się w poniedziałek — 
i zamknięto posiedzenie. 

Wiedeń d. 27 marca. 

Po zamknięciu posiedzenia w Izbie 
posłów odbyło się posiedzanie Izby 
panów. Otworzył je prez. Windisch- 
graetz, który następnie odebrał także 
przyrzeczenia od nowych członków 
Izby panów. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń d. 27 marca. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski 
zawiadomił wszystkich polskich po- 
słów, iż ukonstytnowanie się Koła na- 
stąpi jutro. 


Ateny d. 27 marca. 
Wczoraj prz,byli tu deputowani 
Romas i Romanos, którzy znajdowali 
się na parowcu „Hera* schwytanym 
rzez austryacki pancernik „Satellit“. 
baj chwalą wielk; uprzejmość, jaki: j 
doznali zarówno ze strony komendan- 
ta „Satellita* kapitana korwety Tho- 
manna, jak i ze strony dówódcy e- 

skadry kontradmirała Hinkego. 

Kanea d. 27. marca. 
Turecki kontradmirał Sami bąsza 
wylądował wczoraj na Krecie ze zna- 
cznymi zapasami amunicyi. > 
przez osły dzień trwały walki około 
Trikalaria, Merokuru i Daxa. Z blok- 
hanzn w Malaxa strzelali Grecy z ar- 

mat na flotę turecką w zatoce Suda. 


TELEGRAMY. 


Strassburg d. 27. Marca. 

Namiestnik Alzacyi i Lotaryngii 
zakazał dalszego wydawania dzienni- 
ków „Kolmarer Ztg,* i „Mühlhauser 
Volksblatt“ za to, że z okazyi setnej 
rocznicy urodzin Wilhelma I. zamie- 
ściły artykuły, w których zniesławiają 
pamięć tego monarchy i wszczepiają 
w ludność Alzacyi i Lotaryngii niena- 
wisó dla cesarstwa niemieckiego. 

Berlin d. 27. marca. 

Parlament niemiecki 179 głosami 
przeciw 49 uchwalił płacić posłom 
dyety. 

Berlin d. 27 marca. 

Jak z Petersburga donoszą, mini- 
strowie spraw wewnętrznych i skarbu 
wnieśli do komitetu ministrów prejekt, 
aby chłopom z pogranicznych okolic 
Królestwa, którzy się na wiosnę i lato 
do Niemiec do robót w poln wynaj- 
mują, paszporty bezpłatne wydawano. 
Uważają to tutaj za dowód niezwy- 
klego polepszenia się stosunków mię- 
dzy caratem a Niemcami. 

Jak słychać, chciała Rosya znowu 
zaciągnąć w Paryżu pożyczkę, ale się 
jej nie udało, ponieważ paryzcy na- 
bywcy ostatniej lipcowej pożyczki pa- 
ryskiej po największej części uloko- 
wać jej jeszcze nie zdołali. Rosya u- 
dała się tedy do Londynu o pożyczką 
4 a do Berlina 11 milionów fb. szt. 
(razem przeszło 160 mil. guld.), i ro- 
kowania miały już zajść daleko. 

Paryż d. 27 marca. 

Salisbury przybył tu wczoraj, miał 
dłuższą konferencyę z Hanotaux, po- 
czem odjechał do Nicei. 

Bruksela d. 27. marca. 

Król belgijski układa się z bankie- 
rami angielskimi o osobistą pożyczkę 
w sumie 30 milionów franków — ga- 
pewne dla Konga. 


Wiedeń d. 27 marca. 
Członkowie dawnego klubu Hohen- 
warta połączyli z secesyonistami z 
klubu hr. Dipaulego w jeden klub pod 
nazwą: katolicka partya ludowa. Prze- 
wodniczącym wybrany został Dipanuli. 
Klub ten liczy 40 członków. 


Wypadki na Wschodzie. 


(xelegr. „Gaz. Nar.*) 


Ateny d. 27 marca. 
Rząd grecki doręczył wczoraj po 
południu wszystkim posłom notę z 
protestem przeciw blokadzie Krety. 
Królewicz nąstępca odroczył swój 
wyjazd na dwa lub trzy dni. 
Kolonia d. 27 marca. 
Do Koeln. Ztg. donoszą z Kanei: 
Austryacka łódź torpedowa „Elster“ 
została zaczepioną przez powstańców, 
którzy na nią strzelali. „Elster* odpo- 
wiedziała ogniem. 
Konstanstynopol d. 27 marca. 
Turecka eskadra przybyła do za 
toki Besika i pozostanie tam, aby od- 
być ćwiczenie. 


MIKOŁAJ LUDWIG 


ulica Akademicka L 3, 


mamana a ie 


Rzym d. 27 marca. 
Potwierdza się, że w sprawie de- 
fraudacyj w bolońskiej filii Banca di 
Napoli sędzia Kledczy kazał przesłu- 
chiwać Crispiego, ponieważ okazały 
się poszlaki udziału Crispiego w ma- 
tactwach dyrektora tej filii, Favilli. 
Madryt d. 27 marca. 
Zebranie oddziałów tutejszej ligi 
republikańskiej zamieniło się w for- 
mąlną bitwę. Strzelano z rewolwerów 
i okładano się laskami (6 osób jest 
ciężko, 20 lekko rannych, 22 areszto- 
wano). Pomiędzy ciężko rannymi znaj- 
duje się syn byłego prezydenta repu- 
bliki hiszpańskiej Salmerona, tulzież 
naczelny redaktor Jusłizij Meka któ- 
remu oko wybito. 
Londyn d. 27 marca. 


Minister kolonij Chamberlain wy- 


stosował do prezydenta Transvaalu 
Kriigera ostry protest przeciw naru- 
szenin konwencyi londyńskiej (która 
jakoby nadaje Anglii pewne prawa 
zwierzchnicze nad Transvaalem w sto- 
sunkach jego z obcemi państwami, a 
w tym razie co do sojuszu Transvaalu 


Na w. post 
KSIĘGARNIA KATOJICKA Dra WE 
MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE 
poleen: 


ate 


wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 


Wiadomości gissddwe. 


Lwów, dnia 27. marca 1597. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216-— do 213:—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 284— do 287:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 304— do 
404—. Banku kredyt. galie. po 200 zł, w.a 
210— do —'—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190:— do 20%—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
4% koronowe 96:70 do 97:40. 5%% z 100, 
prem. 110:10 do 11w80. 41/49, los w 50 lat 
160:— do 10010. Banku krajowego 4"/,0/, los w 
51 lat, 10050 do 161:20. Banku krajowego 40), 
los. w 57 lat. 97-50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal, 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 9850, 4%/, los 
w 41!/ lat. 97:60 do 98:30. 40/, los. w 56-latach 
97:40 do 98-10. 

Qbligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4'/, 9770 do 98:40. Bukow. funduszu pro- 

inacyjnego 5°% 108: - do ——* Kom. banku 

rajowego 5%, w. a. I. em. 102:— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105— d 
41/407, 10020 do 10090. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27:— 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 5:72. Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9:60 do —'— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:30 do 1:27-86. 100 marek 
niemieckich 58:50 do 58-90. 


— Wiedeń d. 27. marca. (Telegram 
(łaa. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano ne giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 359 25, węg. zakład 
kredytowy 39450, aaglobanku 15175, 


o —— 


LE EYE" n -= 


miey 


y świeży, parą 
na wynalaziki 1o 


marra 


dze UULLORKA 


zniżonych cenach złr. 5—, 6-—, 7:50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28. Marca 189%. Nr. 8%. 


lenierbarki 22850, koleje państwowe 
134150, elbethal 264+—, akoye tytonio- 
we 13150, alpiny 80-90, losy tureckie 
44—, unionbanki 286:—, ruble 127:—. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 

Kraków 26. marca. 
Z powodu złego stanu dróg, dowozy zboża są 
obecnie dosyć ograniczone, lecz w kraju znajdu- 
ją się jeszcze dość znaczne zapasy pszenicy i 
żyta niesprzedane dotychczas. Tymczasem odbyt 
na mąkę jak był tak jest ograniczony, a młyny 
nietylko nie robią naprzód zapasów, ale ograni- 
czają się w mlewie, wogóle nie wiele kupują W 
tych warunkach w handlu zbożowym panuje bez 
przerwy usposobienie słabe a z braku obrotów 

ceny nie ulegają właściwie częstym zmianom. 
Płacono pszenicę białą n. 7:55 du 8:30 zł., ozer- 
wong nową 785 do 820 zł., żółtą n. 7:85 de 
820 zł, żyto nowe 6:35 do 665 zł, ięczmier: 
browarny 6 — do 6'60 zł., na paszę 5'30 do 5:80 


zł, owies nowy od 6'50 do 7'— zł, rzepak 
nowy —*— do —*— zł. Koniczyna ozerw. 30 do 
KO zł., biała — do —. tymotka —— do —*—, 
wyka 0— do 0*— zł. bób 0— do 0— zł 


Wszystko za100 kilogramów. 
Bask walicyjesi dla handlu i przewysłu. 


Frzyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 marca, 


Hotel Žorga. A. Raciborski z Spasso- 
wa, J. Keilermann z Kańczagi, R. Wojcie- 
chowski z Dąbrowy, St. hr. Fredro z Wy- 


gotowany, przew;borny, po 


branówki, L, Horodyski z Tłusteńkiego, M. 
Władyczyński z Starego miasta, dr. K. 
Iwański z Skałata. 

Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Br. K. Delasche z Ber- 
Jina, hr. J. Reinhold z Wiednia, dr. A, Ma- 
jewski r Krakowa, 2. Schneider z Tarno- 
pola, L. Bischoff z Szolnok, K. Hubik z 
Stanisławowa, A. Beyer z Pragi, J. Bednar- 
ski z Żółkwi, Z. Poręba z Wadowic, A. Pie- 
traszewski z Poznania, M, Kaliński z Bre- 
my, O. Sochorowski z Ołomuńca, D. Kolasz 
z Opawy, J. Ciechanowski z Kremsu, P. 
Piotrowski z Rymanowa, S. Romanowski z 
Pndchajee, ks. prob. J. Woleński z Trem- 
bowli, ks. An. Wołoszczak z Kołodruby J. 
Zalzberg z Żurawna, dr. adw. W. Jurkie- 
wicz z Stanisławowa. 


Badoesiaae, 


(Za tę rubrykę radaksya nie odpowisia.| 


Liebieg (umpaijs mięsny-Pepton 
jest nieodzownyw środkiem wzmacniającym dla 
rekonwajescentów. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


ESP" Lwów, 1894 wielki złoty medal. "TRĘg| 


Erzprządy do mocani parowyel 


lokomobile i młocarnie 
jalzoteż 


wszystkie imę rolnicze maszyny | narzedzia 


spacyalnie do tutejszych warunków uprawy 
zastosowane 


najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane 


u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych 
w Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. d 


a ż í RL g 
chce rzeczywiście ubierać się dobrze i tanio, 
niechaj żąda gratis i franco prsesyłki najnow- 
szych moich próbek 


SZWaJędrSKI JAWA inz 


1 
l 
f 
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, bia- | 


"KTO 


Awancin M. O. Tow. Jez. — Rok Chry- a Ke E o Wiat a iwa po 10 złr. kilv. Łapszyn — Brzeżany. Materye na ubr nia męskie 
stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień| („4 ; S a TO Z 8 inalnych angielski io i Aa i ; , a 
a Wył imane Pama we Jm otw 5 = iion mowa yoy e p ra 1804 | inych kala o 38 s do, T2 0 mike R yk wkm R O, EZ 
Chrystusa. Z łat. przer. O. Al. Jełowicki 8. pecyalność: Najnowsze materye jedwabDn i A i i ; ER a 
W, danie 7-me, Z H 1896, oprawne ele- £ N wlasnego etaminy 53 em. szer. od 60 ct. za metr, na ISC space- syłki towarów na metry za zaliczką lub pongz: dniem oadósianiem należytości. 
goucko 2 złr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct. B* chowu rowe. Wysyłka wprost dla osób prywetnych. SKŁAD TOWARÓW SUKIENNYCH 


Collomb ks. Mis. Ap. — Rachu ek su- 
mienia (najdotładniejszy) 30 ct. z przes. 
35 ct. 

Chwila adoracyi u stóp Pana Jezusa, 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Hostyi. 
Cena I0 ct. z przesyłką 12 et. 

Grodzicki T. ks, — Rozania pasyjne 

na 3 postyj. Cena lzłr. a. BOGt. z prze- 
syłką 2 zir. a., oprawne 2 zir. a. 30 ct 
z przesyłką 2 zdr. a 50 et. 

Rady po spowiedzi. Cena 2 ct, 109 

egz. | złr. 50 ct, z przesyłką t złr. 70 
t. i bardzo wiele innych rozmyślań i mo- 
dlitw. 

Uwagi aad Męką Pańską wyjęte z ka 
"8h najsławniejszych moweów Kościoła. 
Cena 30 ct. z przesyłką 35 ct. 


— 


DRORNE OGŁOSZENIA pn 1 ct. od wyraza 


kasy ogniotrwało znakomite 
Nr 0 0% 1 
70-—, 8u-—, 100, 120, 140, 


4 GU 
8 RA [/ 
złr. 


Chodniki 
kokosowe i ceratowe, 
aa. LLOLO URO 


Prześcieradła GOMOWA 
W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewrka 1. 2. 


wny, wewnątrz karty wizytowe i listy. 
) 14 Honorarium ża odesłanie tego notesu 5 zł. 
Kasy z pultami o 10 złr. drożej, poleca|Ulica Kleinowska 3. 556 


białe litr po 


Golitsch 


poleca 


dniu. 
bra większe, 


Peyerlgasse 


BIONO notes w czarną skórkę opra- 


cuski — do 


Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, p'ao Haliski 1 (naprzeciw kate- 4 
dry), 


m tuia. 


PECYALNY kurs buchhalteryi dia 
Pań rozpoczynam z początkiem kwje- 


Veltzó, Krakowska 7. 


ITonoraryurma 10 zł. miesięcznie. L, E, 


h ZADCA DOBR praktycznie i teorety- 
= cznie wykształcony, poszukuje posady- 
xlzyjąłby także miejsca kontrolora lub|7 
ayera, Adies: Józef Hanasiewiez, w Me 
ściska zh. 


— 


handl 
Schill 


biegle 


POWODU zwinięcia handlu zupełna 
wysprzedaż niżej cen fabrycznych w 


u nowości i drobiazgowym Kiward: 


inga we Lwowie, ulica Halicka 1. 16 po złr. 


[NAUCZYCIELKA posiadająca 


Jezyki , niższą muzykę, szuka posady.|Krajowy wyrób atramentów i farb stam- 


Adres: Nauczycielka, Lwów. 


559 
RZ?0FEONOM w sile wieku, rzut- 
ki, energiczny, postępowy gospodarz, 
poleca się. 
BZOWCE. 


REMIOWANE medalami tutki Nieme 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


„Rolnik*, peste restante Boł- 
532 


ko w 


Kto się chce żenić! 
, Mieszczanin ezy szlachcie. który chca 
się ożenić odpowiednio do Swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Marlage Company, Budapest, VII. Bethlen- 
passe Il, za nadzsłaniem 30 et. w mar- 


pilowych W. SOŁTYSA w Zamarsty- 


Antracen najlepszy 2 litry 90 ct 


Cenniki gratls. Ogród handlowy 
królewska 


nowie (pod Lwowem) wysyła 


z opakowaniem. 530 


Truskawki tiraia", d,i Hata natywać przez katta aeg 
wszelkie zrazy, flince szparagowe, 


najlepszych gatunkach, bar 


stara i nowe sprze: 
daje najtaniej 


Curt R 
Emil Wejner | SSS 
WIEN 


ł:godue, dostareza od 56 litrów wzwyż, 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 


ela. b zana Ziemniaki Imperatory |# Wieki stad trazytaw.) 


Możliwą jest także zamiana na do- 


pod: E. R. von Peteanl, Wien, 16 Bez. | 


Zdolnych ajentów 2°74 dóbr Hadynkowce p. loco. 


do rozprzedaży wybornych oliwek 
szukuje pod korzystnymi warunkami 
brze renomowany dom handlowy fran- 


zyłać do: „E. 
Nizz. (Francya). 


inn mięsny i z dziczyzny, 
B U | ion i „ale: 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


»|uwieńczoną nagrodą, 
WSZYSĆ |kłądzie broszurę radcy Dr. med.,Miillera 


*Lutyczaj| pozdraźieniu systemu nerkowego E 
Wolna wysyłka po 60 et. w markach | 


ber, Braunsohweig. 


s, igh 


Wysyłamy wybrane materye jedwabne, oelone i opła- 
| cone do mieszkań w każdej ilości. 


NISŁAW BRAUNEK 


Berno, Josefstadt 16. 1513 


STA 


24 et., czerwone po 25 et. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


przy Gonobitz w Styryi. Dom ekspertowy jedwabiów 


Xok 


kki kkka 


jadalne i wyborne gorzelniane w dwóch ostatnich latach dały po 
10 ziarn plonu, miały skrobi 20-7 do 21:29, są na sprzedaż do na- 
1665 „Sienia loco stacya Hadynkowce z workiem po 1 złr. 30 ct. Należy- 
i tość i zamówienia aż do wyczerpania zapasu przyjmuje 


lasy itp. Oferty upraszam 


8. 


win wyspiańskich. 


z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurceli i lstryi- 
spółki: Dr. Nieć, Franiczavić i Paviczić 


w Krakowie, Rynek pł 25 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie z 


naturalne wina blate | CZĘTKONE 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywi- 
ście niskich cenach. i 
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę. 
Cenniki na żądanie franco. 


Wysyłka na prowinceyę w beczkach lub flaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków. 


do! 

0. 

pienia. Zgłoszenia nad- : 

. 31.“ posto restante. 
1657 


4'—, 6:40 i 7:20 za kilo 
poleca handel 


7915 


| 


wysta w 30 na- 


y jazdy do Ameryki północnej 


m linii Holandya-Ameryka. 
(Niederlandzko-Amerykańskie Towarzystwo - 


Kart 
pocztowych. 1661 = 


. LINOLEUM 


Pasaż Hausnanna. 


OLBRZYM GORDOWSKI] 


pozostaje na wszechstronne życzenie jeszcze dni 8, 
do niedzieli 4. kwietnia. 


Cena wstępu zmiżona. 


Dy liho MEP et. 


Otwarte od 11 godziny rano do 10 wieczór. 


kach listowych. (W zamkniętej kopercie). 1., Salzthoryasse 8. 


Cenne 
wiadomości 


adresu, do restauratorów, kawia- 
rzy i kupców. S. A. Bauer © Co. 
Wien, I., Hohenstaufengasse Nr. 7. 


100 do 200 zł. miesięcznie 
zarobić można przy rozprzedaży pra- 
«nie d'zwulouych iistów zastawnych. 
Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wechselstuben Aotlen-Ges. 


„MIERRC«CU BR" 
Budapest, V., Dorotheagasse 12, 


Wieloletni doświadczony Środek dyeietyczny do 
pobudzenia trawienia, Usuwa natychmiast nadmier- 
ne kwasy żołądka. Nieprześcigniony do uregulowa- 
nia i utrzymania dobrego trawienia. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach austr. węg. 


Cena 1 pudelka 75 et. 


Wysyłka pocztą przy odbiorze przynajmniej 2 pudełek za pobraniem 
Główny skład: 1448 


Prowincjonalna apteka Juliusza Schaumana w Stockerau. 


Przed naśladownictwem zabezpieczona wzorem i marką 


Sól żołądkowa 


JULIUSZA SCHAUMANNA 


prowincyonalnego aptekarza w Stockerau. 


OLE HE M WWW W I O W W M I Wi IE IE E a a i aj anna aa a 


Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moell. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


HEJ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 
Wena zapieczętowanego oryginalnago pudiałke I air, waluty austr, 
a 


Wódka. frantuska:i sól I 


A i 
Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moti“. 


Wódka franeuska i sól Molia jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do woierBnia przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
na muszkuły | nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


pz OO OEG oo 
Giówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornsgo, Wiedeń, Tuchiauben. 
| EN ZN OOO nc 


BATA 


E SN 


rancu 


BF Upr:sza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA t te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marka ochronną : potpisem. "PL 


NR WW WE w M M c'os le M a W Ma 


n'an a a a a" a a: a a a a a a a aa 


1374 
Raa Al 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beisor apt.; Z. Rueksr apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. a, 
Pó B BE ; j BE BRB ME MUGEUCE EE EE ZE O EU MT 
Bag” ax uz u aa a a a au aaa u GEBUWUUWEESSKCA . a E papu 


— Śledzie bałtyckie sztuka 12 ct. 
marynowane specyalne, 
w auszpiku *'/, kilo 60 ct. 


Szproty Dli kilo 60 et. 
Piklingi sztuka 6 ct. 
Śledzie wędzone szt. 15 et. 


Na post! | 


n 


Il-a 2! /ą 
1542 |! 1-a 1%, 


wysyła gratis i franco za nadesłaniem ||F. G. Gollmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


| 
I 


Śledzie pocztowe sztuka 12 et. 
Sardele w oliwie puszka 45 ct. 
Ser Imperial cegiełka 15 ct. 


żeglugi parowej) 
I. Kolowratring 9. A WA 
Peen E WIEDEŚ. 


OCocziennm okspedyoya z Wiednia. 
Informaoye beszmzpimtnie. 


l-a 31/, m/m grube w jednym kolorze złr. 225, deseniowane złr. 2:55 za [| metr 


n n n - , 


"95 
n n n ” n 1:25, n n 1-45 P n 
Najtrwalsze pokrycie posadzki na eałe pokoje, także jako chodniki, podkładki pod 
umywalnie i duże dywany. 6643 ~ 


n n n n 


Franzensbad. 


Najpierwsze w Świecie kapiele błotne, posiadaja najsilniejsze źródła: 
żelazne, ezyste alkaliczne wody glauberskie, kąpiele żelazne obfitn aee' 
w kwasoród, kapiele mineralne , gazowe z węglokwasorodem. 
Segon od 1. maja dO 30. września. 
MG” Prospekty gratis. "TQ 


Wszelkich ARR udziela mi haii aa zarząd zakładu. 


| R" obec 


(dwyższenia płat nrzędniczyć 


Liczni Wielmożni P. T. Panowie e k. Urzędnicy państwo- 
wi, Oficerowie e. i K. stojącego wojsku i e. k. Obrony kra- 
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że.z ca- 
łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikoóm 
państwowym i Oficerom przy zaknpnie naszych towarów 
kredytu 1 ulg w spłatach wedle umowy bez jakiegokolwiek 
podwyższenia cen. ° 
Równocześnie oznajmiamy że z powodn rozwiązanła stosunku komi- 
sowego z wiedeńska firma „Tepichhsus Metropole“ przeszedł cały s ład 
komisowy przy ul. Sykstuskiej l. 6 w nasze pusiadanie i jesteśniy w Btaui8 
prawie prawdziwe perskie dywany o 30, 40, a nawet o 50'/, taniej 
sprzedawać. r f 
Mił-anicy prawdziwych dywanów znajdą u nas istne skarby ws-hodu, 
jakoto: BUCHARA BY UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA. SZUMAK. DER- 
|] BENT, JAPRAK, FEHERAN, MEOCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TOkBY 
(Kselstaschen). 1 ze: 
M Za prawdziwość tych dywanów wschodu, dajemy pełną rękojmię 
i gwarancyę. "UG - 
W jednym z uboeznyeh ođdzisłów znajdują się wszystkie możli- 
we europejskie i austrynekie komersowe dywany, jak; dla salonów, 
| jadalń ! sypialń, portiery; firanki koronkowe i Story, obłela na me. 
l ble, ehińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany Śeicąne i koé- 
| eielne, przed ołtarze, dek oracye, kapy na stoły 1 łóżka wełniśwe | 


BICYKLE „DANUBIA“ 
e 7) Alex. Hulla 


Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29 
polecają swe nowe pierwszorzędne modeie z r.18)7, 
tak męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery po 
najtańszych cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 

gratis i franco. 1627 


1590 


E] mae A pe . 


CLAYTON & SHUANTE 


Aar tr A 
Lwów,ulica —. SSR Grodecka 22 


polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze 


Pługi stalowe uniwersalne, Brony, Walce, Sie- i 
wniki rzędowe „Columbia“, Siewniki szercko- 
rzutne, Siewniki do koniczyny itp. 


WEF” Znacznie zniżone ceny. TZBĘ 


Ilustrowane katalogi gratis i tranco. 


Bracia Skasik 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


pole © m 1482 


wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku 
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, © najwyższej sile kiełkowania. 


Firma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i e. k. 
stacya kontrel-.jąca nasiona w Wi-dniu. 
Cenniki, oferty, wzory gratis i franco. 


pluszowe, kołdry, koee na konie i dla podróży, jakoteż koce systemn 
profesora Jsegera. > p = ; ; 

Tym P, T. Panom, którzy nie mają sposobności odwiedzenia nas 080- 
biście wysyłamy z przyj-mnością bogato rllustr.wany cennik naszych towa- 
rów, podług Łtórego potrzebne przedmioty zamawiać należy. 


Listy i zamówienia upraszamy adresować : 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „Tepichhaus Metropole''. 
Iwów ulica Sykstuska l. G. 
lub do Głównego Składu plao Kapitulny l. 3. 


Wład. Bażant, 


Lwów, ul. Halicka ł. 8, 


walk a mm 


Grzybki aromatyczne 
same czapeczki "/, kl. 1-25 


poleca 


Ser książęcy cegiełka 12 et. 
„ Neufschatel ceg, 20 ct. 
„ Ementhaler */, kilo 80 et. 


Wiedeń VI., 
Mariahilferstrasse : Nr. 8|-—83. 


Sutereny, parter, mezaniny, 
I. piętro. 


SEZOŃ WIOSENNY 


IRR7/2 


znajdują się metr po 85, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 78, 
86, 90, 92, 95 ct, A. 1.—, 1:05, 1:15, 1:20, 1.25, 1-35, 1:40, 

1:45, 1:50, 1:55, 1:60, 1:65, 1.70, 1:75, 1:80, 1:90. 1:95, 2:05, 2-10, 
2-25, 2-80, 2:40, 245. 2750, 2:60, 2:40, 2:80, 2:90, 2:95, 315, 8:80, 3-50, 
480, 465, 5'60 ete. 


Każdy skład ocenionych materyj modnych w setnych od. 
mianach i zestawieniach barw, 


pom 


IJ 


Najniezwyklejsze, najpiekniejsze sprowadzone 


Nadto sprowadzono najnowsze | gi |: 
Materye jedwabne 4 
i E- E 

Materye do prania «| 

w najlepszem i najgustowniejszem po 


wykonaniu. k 
Najniższe ceny. Znana rzetelność. Dla prowincyi olbrzymie kolekcye wzorów i duże ilustrewane żurnale karnawałowe na żądanie 
najchętniej gratis i france. 


W L Przy zamawianiu próbek uprasza się najuprzejmiej żądaną cenę oraz rodzaj materyi możliwie do- 
azne | kładnie określić, ażeby przy zakupnie żądanych gatunków tem bogatszy wybór wysłać można. 


ty SD LE 
ar A 


$ FABRYKA WYROBÓW V 
t F. Zajączka w Kętach 


poleca na porę wiosenną 
BAJNOWSZKEE sukna MOCNE, Z 


wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe  ; 
jakoteż 1547 Á 


| czysto wełniana wate i koce. ; 
Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye mają służyć. i 


adba | slim! zdać | aE sia I hm I JR I dka! WBA aaa LONE. EMKA I 


Najlepsze czernidło na świecie. 


Graben Nr. 91 MI, 


parter, sutereny i mezanin, 


Kto obca mieć bardzo czarne obuwie , świecące I trwałe, 
CH niechaj kupuje ; 7 i 
4%.  Fernolendta czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt'a Créme barwy skórzanej. 
Wszędzie do nabyela. 
o. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 
Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 21. | 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 
należy bacznie uważać na moje nazwisko; 
we Fernolendit. 


„Dla chorych na płuca 
Dr. Brehmersa Zakład leczniczy 


w Goerbersdorfie na Ślązku 1409 


Lekarski dyrektor prol, Dr. Kobert, przebywający przedtem w Dorpacie, Znako- 
mite skutki lecznicze gz nader umiarkowanych kosztach. | 
Dokładnych informaeyj n 


Materye jedwabne mer oa OO a. ao zr, 12— 
Materye welmiane msr o B5 ct. ao r. S— 
Mater ye do prania metr od 20 ct. do złr, 150 


dla ozernidła 


Bogate zbiory próbek franco! 


ziela bezpłatnie Zarząd. | 


1286 Herbabnego aromatyczna 


Hiencja preciwgokom f] modamie cen i żądanego artykuru 


ki A . . r . 
et sarah storabowyh(lzaalya pos A LAME EREE A bdzie” "Gig 


wów i musknłów, albo przy zmianie i wilgotnem 


- 6 SEI powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 
w: Yi- ożywczo i wzmacniająco na muskułaturę. pae i Y 


więcej za opakowanie. > : 
a |Okica Wörishofeńskie mydło z kurzego ziela | SPOŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 


I di | ) 
rzony marką ochronną obok przedstawioną. | Zwinger z Bohemi 


Centralny skład wysyłkowy dia prowineji: 
Pierwszy w Ausiryi zakład 


i Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ | - f s ANH l OE ZLE 
VILI, Kalorstrawe 74 1 15 (hodowli psów rasowych najlepsze mydło teraźniejszości a 
Składy przeważnie w aptekach we osa; Krakowie , Cze nlawcach poleca wszystkie gatunki psów Gzyczezące skórę, leczący catry naskórek , wyrzuty, wągry itd. sztuka 25 ct. Do 1 5 


Show użytecznych i zbytkowy ch. nabycia we wszystkich większych aptekach i drogueryach. — 
s Właściciel: 1493 |Zlecenia dla odsprzedawców załatwia z zyskownym opustem jedynie główny skład 


na Czechy, Morawy, Ślązk, Galicyę i Bukowinę: 
Weterynarz Koch, ARE 11. qaa. i , $ Próbki za nadesła- 


Hugo Schreiber, Eger (Bóhmen) Markt 41. BIO SO c. 


we Lworie plac Berna"dyński |. 17 
polcea snój od roku 854 istniejący 


MEBLI 


obficie zaopatrzony 


w wielki wytór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sy- 
plalnych, oraz utrzymuje na składzie meble glęte i żelazne. 


wedle Jicznych atestów lekarzy, chemików, i uznania rozmaitych odlioreów 


` 


—— 


' Założony w roku 1843. Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące przyjmuje po ce- 
3 « ze , nach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle ulecenia dokładne 
. CARL EURN 6 C Seri C= "R" 0. -DiżiyG "i w Pas 1637 
WW O., F Stacya z = 
rar e KĄDIEIE JOGOWE DATKAU 
7 imie) i Kaschau- j | i 
poleca najuprzejmiej swe znakomite Oderberg. Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmetyczny 
środek (wcieranie) do nadania odporności i siły ścię- 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Sezon od 15. maja do 15. października. 1525 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze zaacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 


Dzieel z dobrych rodzin przyjmnje się z zapewnieniem troskliwej ople- 


gnom i mięśniom ciała ludzkiego 


| jl z FN? S30F.A N 
le EaR kuac 


t zw. Pióra Aluminium ">. ye 


Najbardziej rozpowszechnione pióra w kraju i za granicą. 


Jiwizdy płyn 


| znak węża (płyn dla podróżni ków) 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
$ nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 


Tudzież 
i P kier k i n 
BF doskonałe Pióra szkolne TH ki 1 pielęgnacji, E ać ior ee deki lekarza w nowo A -Cena flaszki 1 złr., "a kai © ot. 1198 
w cenie od złr. —'65 do złr. —'80 za pudełko. 1481 Bliższych wiadomości i prospektów udziela Gli Dr. Wilbelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy, i Prawdziwego tylko oem 7 „MB w każdej 
; s $ d t do 15. maja: Wilen, I., Wipplingerstrasse Nr. 10. ! F i > 
De nabycia we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru. Do nabyci w wszystkich handjact 1 5 aeh Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 
korzennych i delikatesów. oo. o oigyuzywankać"- żawai” ”. suwaka” | 


Wydawca iz odpowiedzialny redaktor Pla on Kostecki. 


